
Narada 
korespondentów 

„G/osu Wielkopolskiego" 
w Ostrou/ie 
odbędzie się w niedzielę, 
dnia 25 czerwca 1950 ro>ku, 
w sali posiedzeń Powiato­
wej Rady Narodowej. Ob­
rady rozpoczną się o gadzi­
nie 10 rano. W naradzie wez­
mą udział wszyscy kores­
pondenci „Głosu" z powia­
tów: ostrowskiego, kaliskie­
go, tureckiego i kępińskie­
go oraz z Ostrowa i Kalisza. 
Przedmiotem obrad będzie 
sprawozdanie z I Krajowego 
Zlotu Korespondentów Ro­
botniczo-Chłopskich w War­
szawie i aktualne problemy 
wymienionych wyżej powia­
tów i miast.

WARSZAWA (PAP). Zaledwie 24 godziny minęły 
od opublikowania zobowiązań kolejarzy węzła Tarnow­
skie Góry, powziętych dla uczczenia 6 rocznicy utwo- 

a 
z

rżenia Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, 
już z całej Polski napływają wiadomości o odezwie 
jakim świat pracy przyjął apel kolejarzy.

Górnicy, hutnicy, metalowcy, 
lałogi różnych fabryk, służba 
ruchu i personel handlu uspo­
łecznionego, pracownicy licz­
nych instytucji obradują nad 
konkretnymi zobowiązaniami. 
Czcząc szóstą rocznicę PKWN 
jednocześnie pomnożą swój do­
tychczasowy wkład w dzieło po­
koju.

Podajemy pierwsze meldunki 
nadesłane przez koresponden­
tów terenowych.

Robotnicy wszystkich działów 
zakładu nr 1 Pomorskich Za­
kładów Budowy Maszyn posta- 

. nowili wzmożoną wydajnością 
pracy uczcić 6 rocznicę mani­
festu PKWN.

Ogółem zobowiązania podjęte 
przez załogę PZBM dla uczcze­
nia rocznicy Manifestu PKWN 
przyniosą dodatkową produkcję 
wartości 1188 tys. zł. Robotnicy 
PZBM wezwali wszystkie za­
kłady przemysłu metalowego

W najbliższych dniach
300 rfys. dzieci

wyjedzie na
WARSZAWA (PAP. W n.J. 

bliższym czasie w związku z za­
kończeniem roku szkolnego roz­
poczną się wyjazdy dzieci na ko­
lonie letnie. Dla celowego wyko­
rzystania wszelkich pomieszczeń 
i punktów kolonijnych dzieci wy­
jeżdżające na kolonie podzielone 
zostały w br. na dwa turnusy- 
Pierwszy z nich rozpocznie się w 
końcu czerwca. Drugi w końcu 
lipca. Wszystkie dzieci, należące 
do pierwszego turnusu w liczbie 
ok. 300 tys. przewiezione będą od 
miejsca zamieszkania na kolonie 
w dniach 24 czerwca do 5 lipca. 
60 proc, spośród wszystkich dzie­
ci, wchodzących w skład pierw­
szego turnusu, przewiezionych bę. 
dzie pociągami dodatkowymi. Po­
ciągów takich PKP uruchomią w 
tym okresie 225. Pozostała część 
dziatwy korzystać będzie z zare­
zerwowanych wagonów w pocią­
gach normalnego kursowania.

Należy podkreślić, że dzięki 
wielkiej pracy i olbrzymim wysił­
kom pracowników PKP, PPB 
„Orbis" i Ministerstwa Oświaty 
dzieei wyjeżdżające na kolonie 
będą otoczone najdalej idącą o- 
pieką. Do każdego pociągu za­
bierającego dzieci przydzielony

Były ślusarz
wytifnym malarzem

-MOSKWA (PAP) Wśród eks 
ponatów wszechzwiązkowej wy­
stawy obrazów w Galerii Trietia- 
kowskiej w Moskwie specjalne za­
interesowanie budzi obraz młode­
go malarza A. Kiryłowa.

Obraa przedstawia Maksyma 
Gorkiego, czytającego czołowym 
artystom Moskiewskiego Teatru 
Artystycznego MCHAT znany u- 
twór „Na dnie".

Jak wiadomo, Kiryłow był ślu 
sarzem, przodownikiem pracy. 
Jego pierwsze obrazy’, wystawione 
na wystawie twórczości amator­
skiej w roku 1936 zwróciły uwa­
gę akademika Grabaria. Młodego, 
utalentowanego ślusarza wlad«a 
radziecka skierowała do Moskiew. 
•kiego Instytutu Sztuki Malar­

skiej im. Surikowa.

Rok VI A B Poznań, plą‘ek 23 czerwca 1950 r. Nr 171 (1910)

Świat pracy całej Polski
pedjęi inicjisiaswę

kolejarzy z Tarnowskich Gór

po-na Pomorzu do podjęcia 
dobnych zobowiązań.

Załoga Elektrotechnicznych Za­
kładów Wytwórczych K-8 na na­
radzie wytwórczej powzięła zo­
bowiązanie wytopienia z roze­
branych starych akumulatorów 
i ogniw 45 ton ołowiu, nadają­
cego się do dalszej produkcji 
akumulatorów. Po odliczeniu 
wartości złomu ołowianego zo­
bowiązanie powyższe da 
oszczędności na sumę 2 338 400 
złotych.

* * *
Robotnicy cegielni „Rekord" 

w lubelskim, na specjalnie zwo­
łanym zebraniu, poza zwiększe­
niem produkcji cegieł o 41 600 
sztuk, uchwalili rezolucję, któ­
ra m. in. głosi:

„Poprzez zwiększenie pro­
dukcji cegły przyczynimy się 
do zaopatrzenia robotników 
budowlanych w podstawowy 
materiał do budowy zakładów

kolonie letnie
będzie specjalny konwojent „Or­
bisu", który będzie informował 
kierowników poszczególnych grup 
młodzieży o przesiadaniach się 
lub postojach oraa zajmie się oł- 
powiednim rozlokowaniem ml >• 
dzieży w wagonach. Na większych 
stacjach uruchomione będą spe­
cjalne punkty informacyjne „O— 
bisu" dla pociągów dziecięcych. 
Liga Kobiet zorganizuje na dwor­
cach stoiska, dzięki którym dzieci 
będą mogły otrzymać w czasie 
podróży napoje i pożywienie bez 
wysiadania z pociągów.

W swiązku z akcją przew zów 
dzieci PKP i PPB „Orbis" ape­
lują do społeczeństwa, aby w o- 
kresie od 24 czerwca do 5 lipca 
ograniczyło swoje przejazdy kole­
jami do niezbędnego minimum.

Mzmożoka opieka zdrowotna 
nad robotnikiem i chłopem 
w TYGODNIU ZDROWIA

WARSZAWA (PAP). W 
całym kraju zakończył 6ię II 
„Tydzień Zdrowia" którego 
celem było przede wszystk:m 
dalsze wzmożenie opieki nad 
zdrowiem robotnika i chłopa 
oraz ich rodzin Działające w 
okresie ..Tygodnia" we wszyst­
kich wsiach i miastach liczne 
ekipy lekarskie wzorowo wy­
wiązały sie ze swych zadań 
udzielając bezpłatnej pomocy 
i porad lekarskich szerokim 
rzeszom ludności wiejskiej i 
mieszkańcom miast.

W województwie warszaw­
skim w „Tygodniu Zdrowia' 
120 ekin lekarskich odw;edziło 
około 60 spółdzielni produkcyl. 
nych, PGR i POM. udzielając 
ludności bezpłatnych porad. 
Zbadano ponad 80 tys. dzieci 
chłopskich które w roku bież, 
wyjadą na kolonie letnie. W 
całym województwie odbywały 
się masowe prelekcje, odczyty 
i pogadanki Na wsiach odbyło 
się 4000 prelekcji zaś w mia­
stach około 6000.

k Poważne osiągnięcia ma rów. 

przemysłowych, uczelni f do 
mów mieszkalnych, przez co 
przyczynimy się do przyśpie­
szenia budowy kraju i reali­
zacji pierwszego roku planu 
6-letniego.

Przyczynimy się do polep­
szenia bytu klasy pracującej, 
do międzynarodowego poko­
ju, zacieśnienia przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i bu­
dowy socjalizmu".
Kolejarze lubelscy, pracowni, 

cy warsztatów elektrotechnicz­
nych i parowozowni, wykona­
niem szeregu prac nieobjętych 
planem miesięcznym ; rocznym 
postanowili uczcić 6 roczntcę 
wyzwolenia kraju. M. in. pra­
cownicy parowozowni wykona- 
ą ponad plan średnią naprawę 

jednego parowozu. Wartość 
prac wykonanych dodatkowo 
przez kolejarzy, elektryków i 
warsztatowców parowozowni 
wynosi około 700 tys. zł.

Do centrali Związku Spó1- 
dzielni Pracy napływają co-az 
liczniejsze meldunki o pod:ę- 
ciu przez poszczególne spół­
dzielnie zobowiązań produk­
cyjnych i usłunowych ku ucz­
czeniu Swię'a 22 lipca.

W Gdańsku pracownicy spół­
dzielni „Tęcza" postanowili m. 
in. uruchomić 7 nowych kro 
sień ręcznych i 6 mechanicz­
nych oraz dzięki zastosowaniu 
pomysłów racjonalizatorskich, 
wykorzystać całkowicie odpad­
ki nrzędzy.

Wrocławska spółdzielnia im 
Olgina wyprodukuje z zao­
szczędzonej skóry 2 tys. par 
obuwia, 500 sztuk galanterii <

Przyjęcie 
n prezydenta Chin 

na cześć
członków ambasady R°

PEKIN (PAP). Prezydent 
Chińskiego Centralnego Rządu 
Ludowego Mao-Tse Tung wydał 
przyjęcie na cześć ambasado­
ra RP Juliusza Burgina i in­
nych członków polskie: amba­
sady. Na przyjęciu obecni byli 
również członkowie Centralne­
go Rządu Ludowego i inni wy­
socy urzędnicy chińskiego mi- 
6terstwa spraw zagranicznych.

nież służba zdrowia w woj. 
łódzkim. 113 ekip lekarskich 
działających na terenie woje­
wództwa udzieliło ponad 7500 
porad, obsługując 180 PGR. 
spółdzielni produkcyjnych I 
POM-ów.

Łódzkie zakłady pracy odwie. 
dziło 5 wystaw ruchomych 
obrazujących dorobek służby 
zdrowia w Polsce Ludowej We 
wsiach woj. łódzkiego wygło­
szono 3000 pogadanek na tema­
ty związane z higieną i bez­
pieczeństwem pracy Ponadto 
odbyło się 18 kursów dla hi. 
gienis^ów i 32 kursy tzw. do­
brych mafek.

W Szczecinie i woj. szcze­
cińskim realizacja zadań II 
..Tygodnia Zdrowia" przyczyn’ 
ła się w dużym stopniu do po 
lepszenia warunków zdrowot­
nych rodzin robotniczych i 
chłopskich.

W woj. olsztyńskim 60 ekip 
lekarskich i 2 ambulanse ru 
chome zbadały
205 spółdzielni produkcyjnych, I obu skrzynek sięgają 4000 zł:

Cena 5 tl

CZY 
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250 par rękawiczek, całkowicie 
zlikwiduje braki w produkcji 
oraz zorganizuje nowe punkty 
naprawy obuwia.

Spółdzielnia robotnicza:
„Zryw" w Elblągu „Igła" w 
Warszawie i Łodzi „Praca", w 
Rzeszowie, „Wrocławianka" we 
Wrocławiu oraz spółdzielnia 
krawców w Sopocie uruchomią 
punkty krawiectwa miarowego, 
punkty bieliźniarskie i usługo- 
wo-naprawcze.

Spółdzielcza wytwórnia kon­
fekcji w Poznaniu otworzy 
punkty usługowo-konfekcyjne, 
spółdzielnia „Dziewiarz" w 
Dzierżoniowie punkty napraw 
dziewiarskich, zaś spółdzielnia 
„Alfa" we Wrocławiu urucho­
mi — nowy dział produkcji 
mydeł toaletowych.

Ponadto szereg przodujących 
zespołów spółdzielni pracy zo­
bowiązały się dla uczczenia 
rocznicy 22 lipca przekroczyć 
plany produkcyjne.

Proces szpiegów 
jugosłowiańskich 

w TIRANIE 
TIRANA (PAP). Po zakoń­

czeniu postępowania dowodo­
wego w procesie szpiegów ti- 
towskich, druzgocące przemó­
wienie wygłosił prokurator, któ­
ry sbwierdził, że grupa szpiegów 
i sabotażystów z Feti Dvorani 
na czele działała na rozkaz 
belgradzkiej kliki Tito, a dzia­
łalność jej stanowiła część pla­
nu titowskiego, zmierzającego 
do szkodzenia Albanii na każ­
dym kroku. Oskarżeni wyrzą­
dzili Albanii na froncie eko­
nomicznym wielkie szkody, 
przekraczając łącznie kwotę 13 
milionów leków.

Włókniarze będą produkowali
więcej i ieg»iej
ŁÓDŹ (PAP). III Krajowy Zjazd Związku Zarodo­

wego Pracowników Przemyślu Włókienniczego w Pol­
sce zakończył swe obrady wyborami nowych władz 
oraz powzięciem .uchwal, stanowiących wytyczne w 
dalszej działalności Związku.

Idąc za wskazaniami IV Ple­
num KC PZPR i IV Plenum 
CRZZ, zjazd wprowadził do na­
czelnych władz Związku, obok 
starych zasłużonych działaczy 
robotniczych, także ludzi no­
wych, którzy dotychczasową 
pracą zawodową ora?; społecz­
ną w dołowych ogniwach Zwią­
zku dali się poznać jako jed­
nostki zdolne do pełn:enia od­
powiedzialnej służby dla do­
bra klasy robotniczej i realiza­
cji wielkich zadań planu 6-let- 
niego. Wśród członków nowo- 
obranego zarządu znaczny od-

Kioski uczciwości 
w urzędach pocztowych

LUBLIN (PAP) Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów w Lublinie 
uruchomiła w budynku Pocz 
ty Głównej oraz w poczto­
wym urzędzie przydworcowym 
skrzynki uczciwości w których 
publiczność po pobraniu drukó„, 
pocztowych sama reguluje o- 
bowiązującą należność. War­
tość druków sprzedawanych w 

i skrzynkach uczciwości wynosi 
pracowników od 2 do 10 zł. Obroty dzienne

Doniosły etap
w stosunkach niemiecko-czechosłowackich

IVPradze bawi delegacja rządowaNRD
PRAGA (PAP). W środę 

przybyła s^nolotem do Prag; 
delegacj^Mhdowa Niemieckie- 
Republill^^ffiemokra^cznej z 

Walterem UI- 
brichte<Ti£ dkele.

Delegacja przep: owadzi z 
przedstawicielami rządu cze­
chosłowackiego rokowania, 
zmierzające do pogłębienia sto­
sunków gospodarczych i kultu, 
ralnych oraz współpracy nauko­
wo-techniczne pomiędzy Cze­
chosłowacją a NRD.

Gości powitali na lotni­
sku przedstawiciele rządu cze­
chosłowackiego z wicepremie­
rem i ministrem spraw zagra­
nicznych Sirokym na czele.

W przemówieniu powitalnym 
wicepremier Siroky stwierdził, 
że wizyta delegacji rządu NRD 
symbolizuje nową fazę w sto­
sunkach między narodami Cze­
chosłowacji a narodem niemie­
ckim.

W odpowiedzi w’'cepremfer 
Ulbricht stwierdził, że demokra­
tyczne Niemcy zdają sobie 
sprawę ze straszliwych cierpień 
wyrządzonych przez hitlerow­
ską rzeszę narodom czeskiemu 
i słowackiemu. Bohaterska wal- 

Rośnie s’Ja Polski Ludowej
na morzu

GDAŃSK (PAP). W zwią­
zku z rozpoczynającymi się 
„Dniami morza" prezes Zarzą­
du Głównego Ligi Morskiej, 
gen. Mieczysław Węgrowski, u- 
dzielńł przedstawicielowi PAP 
wywiadu, w którym nakreślił 
zinaczenie i zadania tegorocz­
nych obchodów „Dni morza".

„Odmienny charakter tego­
rocznych „Dni morza" — po­
wiedział gen. Węgrowski, prze­
wodniczący Gdańskiej Woj. 
RN polega przede wszystkim 
na tym. że w ciągu ostatn:ch 
lat, dzielących nas od chwili 
wyzwolenia, zrozumienie i peł­
ne poczucie doniosłości 500- 
kilometrowego dostępu Polski 
do morza, od Elbląga po Szcze­
cin, zapuściły głębokie korze­
nie w świadomości najszerszych 
mas narodu polsk’ego. .Naród 
polskj ma pełne poczucie nie­
naruszalności naszych granic 
na Odrze; Nysie i Bałtyku, wi­
dząc pełną gwarancję tego w 
niezłomnej potędze Związku 
Radzieckiego, całego międzyna. 
rodowego obozu poko u oraz w 
historycznym przełomie stosun­
ków między Polską a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną. 
Spra uznała granice na Odrze, 

ysie i Bałtyku, za granicę po­
koju. ■ —,----- --- ------- r------

W uroczystościach „Dni mo- ' dunków w naszych portach, 
rza" społeczeństwo całego kraju i skracają się postoje 6tatków.

setek stanowią kobiety i mło­
dzież.

W uchwałach zjazdu znalazły 
wyraz wszystkie najważniejsze 
postulaty postawione przez de­
legatów w toku trzydniowych 
obrad. Uchwały te głoszą m. 
in.:

„Naczelnym zadaniem włók­
niarzy jest walka o stałe pod­
noszenie ilości 1 jakości pro­
dukcji, o stałe wykonywanie 
planów produkcyjnych. Drogą 
do osiągnięcia tych zadań jest 
stały wszechstronny rozwój 
współzawodnictwa i racjonali­
zatorstwa.

W zakończeniu uchwał czy­
tamy:

„W oparciu o braterską przy­
jaźń i pomoc Związku Radziec­
kiego, pod kierownictwem Pol­
skie? Zjednoczone; Partii Ro­
botniczej — włókniarze polscy, 
wierni swym tradycjom rewolu­
cyjnym, w ooczuciu międzyna­
rodowej solidarności proletaria­
tu, wzmacniać będą stale siły 
obozu pokoju walczyć będą o 
przedterminowe wykonanie pla­
nu 6 letniego, o zbudowanie w 
Polsce nowego, lepszego ustro­
ju snołerznegń — socjalizmu" 
— brzmią ostatnie słowa pod­
jętych uchwał.

ka Armii Radzieckiej pod prze­
wodem swego wielkiego wodza 
Generalissimusa Stalina — 
oświadczył wicepremier Ul- 
bricht — zniszczyła faszyzm 
hitlerowski, przynosząc wyzwo­
lenie Republiki Czechosłowac­
kiej, jak również wyzwolenie 
ludności Niemieckiei Republiki 
Demokratycznej. Zdajemy so­
bie sprawę z tego, że zaufanie 
Związku Radzieck;ego i kra­
jów ludowo - demokratycznych 
oraz wszystkich sil miłujących 
pokój, zobowiązuje nas do 
wzmożenia wysiłków w kierun. 
ku ugruntowania pokojowego 
ustroju demokratycznego i wy­
korzenienia imperializmu w ca­
łych Niemczech. ,

Straik 600 tys.
wJokniarzy włoskich
RZYM (PAP). 20 bm. odbył 

się całodzienny strajk ostrze­
gawczy 600 tysięcy włókniarzy 
włoskich, domagających się za­
warcia nowej umowy zbiorowej. 
Wśród strajkujących znajdo­
wało się 450 tysięcy kobiet.

da wyraz swe] serdeczne] 
wdzięczności 1 głębokiej przy­
jaźni dla Związku Radzieckie­
go, który wyzwoli} nasze Wy­
brzeże, pomógł w jego odbudo­
wie i stale dopomaga w jego 
rozwoju.

Trzeba pamiętać — powie­
dział w dalszym ciągu gen. Wę­
growski — że przed wojną Pol­
ska nie budowała okrętów. W 
ub. roku oddaliśmy do eksplo­
atacji pierwsze dwa pełnomor­
skie statki: „Soldek" i „Jedność 
Robotnicza", całkowicie wyko­
nane przez stocznie krajowe. 
W 1950 r. oddamy do eksploa­
tacji dużo więc©’ takich stat­
ków. Wodować będziemy dzie­
siątki większych i mniejszych 
jednostek. W 1946 r. mieliśmy 
3 polskie linie żeglugowe, a o- 
becn’e mamy ich 14 Z każdym 
rokiem wzrasta tonaż naszej 
floty oraz jej przystosowanie 
do potrzeb gospodarki narodo­
wej. W roku 1949 połowy ryb 
wzrosły do 1400% w 6tosunku 
do ilości złowionej 4 lata te­
mu. Ostatnio notujemy prze­
ciętną połowów dziennych 300 
do 400 ton.

Nasza flotylla trawlerowa 
wzrosła w porównaniu do 1946 
r. aż 7-krotnie. Z dnia na dzień 
zwiększa 6ię szybkość przela-

Gorącą manifestacją na cześć 
opuszczającej salę delegacji 
związkowców radzieckich, en­
tuzjastycznymi okrzykami na 
cześć Wodza światowego obozu 
postępu I pokoju — Generali­
ssimusa Stalina i Prezydenta 
R. P. ob. Bolesława Bieruta — 
zakończył swe obrady III Kra­
jowy Zjazd Zw. Zaw. Włók­
niarzy.

Naród wioski 
nie da. się uiyd 

do wojny 
przeciwko ZSRR

RZYM (PAP). W przeddzień 
dziewiątej rocznicy napadu hi­
tlerowskiego na ZSRR Stowa­
rzyszenie Przyjaźni Włosko- 
Radzieckiej ogłosiło odezwę do 
narodu włoskiego.

Odezwa stwierdza, że Włosi 
nie dadzą użyć się przez 
imperializm amerykański jako 
mięso armatnie w nowej zbrod­
niczej wojnie przeciw Związko­
wi Radzieckiemu. Naród włoski 
pragnie pokoju ze wszystkimi 
narodami świata, a przede 
wszystkim z narodem, który 
pod Stalingradem ocalił ludz­
kość.

Odezwa stwierdza na zakoń­
czenie, że rocznica 22 czerwca 
będzie dniem przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, dniem 
wzmożonej akcji podpisywa­
nia Apelu Sztokholmskiego.



Niemieccy i francuscy robotnicy 
będą wspólnie walczyć 

o zapewnienie trwałego pokoju
i przywrócenie przyjaznych stosunków między Francja a Niemcami

BERLIN (PAP). W Berlinie odbyła się konferencja 
przedstawicieli Francuskiej Konfederacji Pracy CGT i 
Niemieckich Wolnych Związków Zawodowych (FDGB), 
która miała na celu nawiązanie skutecznej współpracy 
między francuską i niemiecką klasą robotniczą w walce 
o zapewnienie trwałego pokoju, przeciwko odradzaniu 
się faszyzmu, w walce o żywotne interesy klasy robot­
niczej.

Ogłoszony po konferencji ko­
munikat stwierdza na wstępie, 
że wspólna akcja robotników 
francuskich 1 niemieckich sta­
nowić będzie najpewniejszą 
gwarancję przywrócenia trwa­
łych i pokojowych stosunków 
pomiędzy narodem francuskim 
i narodem niemieckim. Celem 
tej akcji powinno być zwalcza­
nie w obu krajach wszelkich 
przyczyn wojny, które wyko­
rzystywano w przeszłości dla 
wygrywania przeciwko sobie 
obu narodów i które spowodo­
wały śmierć milionów ludzi, in­
wazję, niesłychane cierpienia.

Przedstawiciele CGT i FDGB 
postanawiają:

Wzmocnić — zgodnie z ostat­
nimi uchwałami Biura Wyko­
nawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — ak­
cję robotników w obronie po­
koju we Francji i Niemczech 
Zachodnich, szczególnie zaś po­
przeć walkę przeciwko prze­
ładunkowi i wyładunkowi mate­
riału wojennego w portach 
francuskich i zachodnio-niemiec- 
kich 1 w tym celu nawiązać

ścisłą współpracę między robot­
nikami portowymi obu krajów. 
Wzmóc swój udział w kampa­
nii zbierania podpisów pod A- 
pelem Sztokholmskim.

Zwalczać we Francji i w 
Niemczech Zachodnich próby 
połączenia przemysłu węglowe­
go i stalowego Francji, Nie­
miec Zachodnich i innych kra­
jów zachodnio-europejskich pod 
kierownictwem kapitalistów a- 
merykańskich, napiętnować tzw. 
„Plan Schumana — Adenauera" 
jako nową próbę imperialistów 
amerykańskich, którzy chcą 
przy pomocy tego planu spotę­
gować swe przygotowania wo­
jenne.

Walczyć we Francji i w 
Niemczech o jedność ruchu 
związkowego w skali krajowej 
i międzynarodowej w szeregach 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, rozwijać ruch na 
rzecz jedności wśród mas pra­
cujących oraz udzielać pomo­
cy organizacjom i bojownikom, 
którzy w Niemczech Zachod­
nich występują aktywnie w o- 
bronie jedności związkowej.

Zamiast 11-8 godzin pracy
Przykład brygady ZMP

W majątku PGR w Żydowic 
koło Obornik nastąpiło zakoń­
czenie 9-dniowego turnusu w 
pierwszej w Polsce brygadzie 
omletowej ZMP. W brygadzie 
tej pracowało 60 osób. Z dniem 
1 VII obornicka młodzież w 
liczbie 120 osób będzie nadal 
prowadzić wszelkie prace w 
tym majątku, będąc zakwatero­
wana z pełnvm utrzymaniem w 
dawnym pałacu, który zostaje 
zamieniony na internat.

Dużo młodzieży, pracującej 
w tym majątku, należy do ZMP 
i zajmuje stanowiska przodow­
ników. Młodzież ta po części 
zostanie zaangażowana tam na 
stałe za normalnym uposaże­
niem pracowników rolnych w 
myśl umowy zbiorowej.

Trzeba podnieść, że na ma­
jątku zostało zainicjowane 
współzawodnictwo w akcji o-

młotowej, które -wykazało róż­
nicę wyników. Gdy bowiem 
dla wykonania dziennej normy 
przy kompletach omłotowych, 
obsługiwanych przez tamt. ro­
botników, potrzeba było 11 go­
dzin, to ochotnicy z brygady 
młodzieżowe] wykonali tę samą 
pracę w 8 godzinach.

Z okazji zakończenia turnusu 
uczestnikom wręczono nagrody 
w postaci zegarków, wiecznych 
piór,, biblioteczek i dyplomów. 
Na wyróżnienie zasługują: O- 
chalifc z Łukowa, 4-krotny 
przodownik pracy, Krzyżaniak 
z Uścikowca, 3-krotny przodow­
nik pracy i Chenik z Owieczek, 
3-krotny przodownik pracy.

Obecnie zarząd powiatowy 
ZMP przystąpił do zorganizo­
wania dalszych podobnych bry­
gad w powiecie, (er)

O artykule
Gdy Józef Stalin — wódz mas pra­

cujących całego świata — żabie* 
ra głos, w jakiejś sprawie, postę* 

powa ludzkość naszego globu z uwagą 
śledzi każde jego słowo. Kierownik i 
budowniczy Partij Bolszewików i kraju 
Bad to przecież nie tylko premier rządu 
najpotężniejszej siły pokoju na świecie. 
lecz także najwybitniejszy teoretyk 
marksizmu.

Cechą charakterystyczną języka Jó­
zefa Stalina jest prostota. Czy jest to 
przemówteme. referat, czy też publi­
kacja teoretyczna, która zwykle wyty« 
cza właściwy kierunek badań nauko* 
wych w pewnej dziedzinie, stalinowskie 
słowa są nadzwyczaj jasne zwięzłe 
i dla każdego zrozumiałe. Gdy czyta się 
Jego prace, odnosi człowek wrażenie, 
że wyrażona prawda jest tak oczywistą, 
że aż dziw bierze. iż inni mogli zrozu­
mieć inaczej.

Artykuł Józefa Stalina który ukazał 
się ostatnio w „Prawdzie*', traktuje o 
kwestii ściśle teoretycznej. Zbija on 
mianowicie punkt po punkcie fałszywe 
teorie językoznawcze twierdzące, iż ję­
zyk jest ściśle związany z klasą spo* 
łeczną która go rzekomo wytwarza. 
Stalin w sposób mistrzowski obnaża 
wszystkie niedostatki i błędy tych teo* 
retyków. Prostym, a jakże głębokim 
rozumowaniem obala misternie skleco­
ną konstrukcję, opartą na fałszywych 
podstawach- której autorami była część 
naukowców radzieckich.

Warto przypomnieć z artykułu „W 
sprawie marksizmu w językoznaw­
stwie" ustęp odnośnie kwestii dialektu 
lub żargonu jako rzekomego „języka 
klasowego*'. Stalin pisze:

Niektórzy nasi towarzysze doszli 
do wniosku, że język narodowy jest 
fikcją, że realnie istnieją tylko języki 
klasowe.

Sądzę że nie ma nic bardziej błędne* 
go niż taki wniosek. Czy można te dia* 
lekty czy żargony uważać za języki? 
Bezwzględnie nie można. Nie można, 
po pierwsze, dlatego że te dialekty i 
żargony nie mają własnej budowy gra­
matycznej i podstawowego zasobu słów, 
lecz zapożyczają je z języka narodowe­
go. Nie wolno, powtóre. dlatego. ż» dia* 
lekty i żargony mają wąską sferę obie* 

egu wśród członków górnej warstwy tej 
lub innej klasy i zupełnie nie nadają 
się, jako środek obcowania między 
ludźmi, dla społeczeństwa jako cało­
ści..." I dalej: — „Zrozumiałe jest, że 
każdy „język klasowy" będz;e Śiiał 
własną ..klasową gramatykę" — grama­
tykę „proletariacką", gramatykę „bur* 
żuazyjną" Co prawda gramatyk takich 
nie ma na świecie. ale faki ten nie zbija 
wcale tych towarzyszy z tropu: wierzą, 
że takie gramatyki powstaną..."

Oto przykład, jak kilkoma prostymi 
stwierdzeniami wykazuje Józef Stalin 
absurdalność twierdzenia zwolenn:ków 
„klasowości" języka a słuszność twier* 
dzenia. że język ma charakter ogólno­
narodowy.

♦
Za Atlantykiem j Kanałem la Manche, 

w stolicach imperialistów wojenni 
podżegacze gorączkowo usiłują zmon* 
tować obóz wojenny. Puszczają- w ruch 
wszystkie dostępne im środki propa­
gandowe Usiłują w tym celu wykorzy* 
stywać pracowników nauk — nie tylko 
technicznych, lecz 1 humanistycznych.

Wzmóc we Francji 1 w Niem­
czech Zachodnich walkę w o- 
bronie żywotnych interesów ro­
botników, jak również walkę o 
likwidację planu Marshalla i 
paktu atlantyckiego.

Zacieśnić przyjacielskie i bra­
terskie stosunki między proleta­
riatem niemieckim i francuskim 
we wspólnej walce oraz do­
prowadzić do nawiązania bez­
pośredniego kontaktu między 
organizacjami i zakładami pra­
cy Francji i Niemiec, a zwła­
szcza Francji i Niemiec Zachod­
nich.

Przedstawiciele CGT i FDGB 
postanawiają zrealizować te 
wspólne zadania, nawiązać ści­
słe stosunki między obu orga­
nizacjami, przeprowadzać sta­
łą wymianę doświadczeń oraz 
— gdy zajdzie tego potrzeba — 
organizować wspólne narady. 
Przedstawiciele francuskich i 
niemieckich związków zawo­
dowych zdają sobie całkowicie 
sprawę z wielkiej odpowie­
dzialności, jaka obecnie spoczy­
wa na robotnikach Francji i 
Niemiec w ich walce o unie­
możliwienie rozpętania nowej 
wojny światowej.

Dlatego też przedstawiciele

CGT i FDGB apelują do wszy­
stkich związków, do wszystkich 
robotników i urzędników, do 
kobiet i matek, a zwłaszcza do 
młodzieży obu krajów: walczcie 
jeszcze energiczniej o urzeczy­
wistnienie zadań, które obie 
nasze organizacje wspólnie wy­
sunęły i które odpowiadają ży­
wotnym interesom narodu fran­
cuskiego i niemieckiego.

Wzywamy masy pracują­
ce obu krajów do zacieśnie­
nia więzów przyjaźni i so­
lidarności między robotnika­
mi francuskimi i niemiecki­
mi. Jesteśmy przekonani, 
że uda się udaremnić plany 
podżegaczy wojennych, je­
śli masy pracujące zjedno­
czą swe siły w szczerej, 
wzajemnej przyjaźni!

Niech żyje przyjaźń mię­
dzy robotnikami francuski­
mi i niemieckimi! Niech żyje 
międzynarodowa solidar­
ność! Niech żyje Światowa 
Federacja Związków Zawo­
dowych! Niech żyje pokój!

Chłopi pow. średzkiego
utworzyli mą spUzffli? pMMą

Obok szeregu wsi pow. 
średzkiego, które już przystąp 
piły do spółdzielczości produk­
cyjnej notuje się ostatnio po­
wstanie Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego w Krerowie.

Powstanie zespołu miało cha= 
rakter uroczysty. W miejscowej 
świetlicy gromadzkiej miesz* 
czącej się w dawniejszym bu* 
dynku podworskim zebrali 6ię 
chłopi, gdzie po obszernej dy­
skusji postanowili utworzyć III 
t>yip spółdzielni oraz złożyli od* 
powiednie podpisy związane 
z założeniem spółdzielni i wy= 
brali zarząd w składzie: ob. 
ob. Franciszek Ratajczak — 
przewodniczący, Feliks Loga i 
Stanisław Jankowiak — człon* 
kowie.

Na członków spółdzielni 
przystąpiło 22 mało i średnio* 
rolnych chłopów o łącznym 
wkładzie gruntowym ponad 
240 ha

Po zebraniu na tarasie przed 
świetlicą odbył się wieczór 
świetlicowy ekipy łączności 
miasta ze wsią w wykonaniu 
młodzieży Państwowego Liceum

Ogólnokształcącego i orkiestry 
świetlicowej cukrowni ze Śro­
dy. (gr)

Poznańscy
członkowie PAU

Jak już donosiliśmy, na u- 
roczystym posiedzeniu publicz* 
nym Polskiej Akademii Umie* 

I jętnoścj w Krakowie odczyta­
na została lista nowych człon* 
ków tej najwyższej instytucji 
naukowej w kraju.

Członkami czynnymi kraio* 
wy mi wybrani zostali na Wy* 
dziale Filologicznym dotych* 
czasowy członek korespondent 
Zygmunt Lisowski, prof. prawa 
rzymskiego U. P., na Wydz. 
Filozoficznym Jan Berger, prof. 
filologii germańskiej U. P. Zyg­
munt Szweykowski, prof. hi* 
storii literatury poiskipj U. P., 
na Wydz. Matematyczno^Przy* 
rodniczym Stanisław Glixeli, 
prof. chemii ogólnej oraz Ka* 
roi Jonecher, prof. pediatrii A- 
kademii Medycznej w Pozna* 
niu. (b)

Stalina
Usiłują zatruwać zdegenerowanyml. no­
winka rskimi prądami ,.artystycznymi" 
i pseudonaukowymi kulturę, z której 
chcą wykuć narzędz;e dla swych celów. 
Zapełniają łamy swych gazet krwawy­
mi, mniej lub bardziej niemoralnymi 
sensacjami.

Równocześnie na łamach centralnego 
organu Partii Bolszewików, przodują­
cego dziennika Związku Radzieckiego
— toczy'się głęboka dyskusja naukowa. 
Zabierają głos uczeni. zab:erają głos 
fachowcy — pisze premier ZSRR Józef 
Stalin.

Ludzie i naukowcy radzieccy szukają 
prawdy — drogą swobodnej, nieskrępo* 
wanej krytyki jakiej nie można znaleźć 
w krajach kapitalistycznych. „Prawda" 
od pewnego czasu zamieszcza artykuły 
uczonych radzieckich, naświetlających 
zagadnienie językoznawstwa z różnych 
stanowisk Ścierają się poglądy, wyku­
wa się dziś już doskonała doskonaląca 
się coraz bardziej — wielka nauka ra­
dziecka. Wielkim współczynn;kiem tego 
procesu jest Józef Stalin — wskazujący 
swymi jasnymi sformułowaniami włap 
ściwe kierunki dociekań naukowych.

*
Imperializm i socjalizm — to dwa 

światy, jak bardzo różniące się od sie* 
bie- Po tamtej stronie histeria wojenna
— tu budowa pokojowej, twórczej na­
uki. budowa nowego życia.

Jasne jest dla każdego rozumnego 
człowieka, który obóz reprezentuje 
istotny postęp, ludzkości który obóz ma 
przed sobą przyszłość,

Janusz Likowski

Komentarz dnia......... ■—»■■■! ■■■■..... . \

Hasło Tarnowskich Gór
Plan gospodarczy w kolejnictwie na rok 1950, pierwszy 

rok planu 6-letniego, jest ambitny j niełatwy do wykona­
nia. Poważnemu wzrostowi produkcji i stanu zatrudnienia 
musi odpowiadać równoległy wzrost przewozów towaro­
wych i osobowych. Trzeba liczyć się z faktem, że zanim 
imponując© prace inwestycyjne, przewidziane w ramach 
planu, dadzą przyszły efekt, już teraz spada na barki tran­
sportu kolejowego obowiązek przewozów dodatkowych, 
związanych z rozbudową.

Pragnąc sprostać tym wzmożonym zadaniom, wszystkie 
służby eksploatacji na PKP zmobilizowały swe rezerwy 
w zaciętej „bitwie o wagony", przyśpieszającej ich o- 
bieg, w walce ze zbytecznymi postojami, w wysiłkach 
o równomierność przewozów i pełny — do granic no­
śności — załadunek wagonów Kolejarze stanęli do wy­
ścigu o przedłużenie przebiegu parowozów między na­
prawami okresowymi i płukaniem kotłów, o wyższą dyscy­
plinę pracy, o całość powierzonego kolei majątku narodo­
wego.

Jeżeli w tych warunkach kolejarze z Tarnowskich 
Gór podejmują, w celu uczczenia święta 22 lipca, zobo­
wiązania dodatkowe rzucając jednocześnie kolejarzom 
całej Polski wezwanie do naśladownictwa, to krok ten 
zasługuje na specjalne uznanie i podziw.

Zobowiązanie kolejarskie obejmuje przede wszystkim 
zmniejszenie dotychczasowe zużycia węgla o taką ilość 
ton, aby każda drużyna parowozowa mogła co najmniej 
jeden dzień w miesiącu przejechać na paliwie zaoszczę­
dzonym. Prócz tego drużyny parowozowe zobowiązują się 
zwiększyć przeciętny dobowy przebieg lokomotyw co naj­
mniej o 3,8 km w stosunku do planu.

Pracownicy manewrowi z Tarnowskich Gór postana­
wiają podnieść ilość przetaczanych wagonów o 2,2 wago­
nu na godzinę pracy parowozu manewrowego, a pracow­
nicy stacyjni — skrócić przeciętny postój wagonów o 3,3 
godziny na każdy wagon.

Rewidenci i pracownicy warsztatów, stosując szybko­
ściowe metody pracy, zamierzają zmniejszyć co najmniej 
o 10% ilość wagonów wyłączanych z ruchu pracownicy 
stacyjni podniosą ilość regularnie przepuszczanych przez 
węzeł pociągów towarowych o 1% w stosunku do wyni­
ków maja roku bieżącego.

Pracownicy parowozowni poprzez podniesienie jakości 
napraw osiągną zmniejszenie o 5% ilości pracogodzin, 
zużywanej przy naprawie bieżącej na 100 parowozo-kilo- 
metrów, a pracownicy węzła kolejowego przez ścisłe 
przestrzeganie zasad dyscypliny pracy zobowiązują się za­
ostrzyć walkę z awariami i podwyższyć'jakość wykonywa­
nych prac.

Drogowcy przyczynią się do usprawnienia pracy węzła, 
a pracownicy 6łużby elektrotechnicznej zapewnią w swo­
im zakresie podniesienie tej sprawności. W dziedzinie 
obsługiwania podróżnych i podniesienia estetyki na PKP, 
wszyscy pracownicy węzła, z kobietami i młodzieżą na cze­
le, postanawiają uporządkować budynki } tereny kolejowe 
oraz zorganizować na stacji świetlice dla dojeżdżającej 
młodzieży szkolnej.

Kolejarze z Tarnowskich Gór wiedzą, jaką wagę ma ich 
zobowiązanie i apel — na szali walki o pokój, wiedzą, że 
przyczyni się on do warostu gospodarczego potencjału 
państwa.

Kolejarze pragną kroczyć w pierwszym szeregu budow­
niczych — lepszego, socjalistycznego jutra. Ramię w ra­
mię, z górnikami i hutnikami, włókniarzami i robotnika­
mi „budowlanym} — kroczą, do celu, którym jest przedter­
minowe wykonanie powzię‘ego planu.

Hasło uczczenia rocznicy Manifestu Lipcowego w obec­
nym roku padło w Tarnowskich Górach. Tarnowskie Góry 
leżą w najbardziej uprzemysłowionej dzielnicy Polski, w 
największym skupisku klasv robotniczej. Apel kolejarzy 
będzie więc miał szybki i głośny rezonans w całym Pań­
stwie.

Razem z węglem 1 6talą — podstawowym materiałem 
budowy socialistycznego przemysłu — rozejdzie sie z Tar­
nowskich Gór do wszystkich ośrodków kole arskich 1 
wszystkich skupisk proletariatu wezwanie do podjęcia 
czynu lipcowego, j. k. w.

Wyjazd dzieci na kobnie letnie
W połowie bieżącego miesią­

ca w Olsztynie odbyła się kon­
ferencja wspólna przedstawicie­
li Ministerstwa Oświaty, Pol­
skich Kolei Państwowych i „Or­
bisu" w sprawie tegorocznych 
kolonii letnich dla dzieci. Na 
konferencji ustalono wytyczne 
dla zorganizowania dwóch tur­
nusów. Pierwszy turnus rozpo­
czyna się w Poznaniu i Wielko- 
polsce 25 bm. i obejmie 27 ty­
sięcy dzieci i młodzieży. Więk­
szość dzieci wyjedzie specjal­
nymi pociągami, a reszta bę­
dzie miała miejsca zarezerwo­
wane w pociągach, planowych. 
Zakłady pracy zgłaszają dzieci 
na kolonie letnie przy inspek­
toratach pracy. „Orbis" objął 
obsługę młodzieży i dzieci 
Każdy pociąg, zabierający dzie-

NRD i Bułgaria
zwiększą
wymianę handlową

BERLIN (PAP) Podpisany 
tu został układ handlowy t 
płatniczy między Bułąarią a 
Niemiecką RepubFką Demokra 
tyczną. Układ przewiduje pię­
ciokrotne zw:ęk>zen e istnieją­
cego obrotu towarowego.

Bułgaria dostarczy N'emler 
kiej Republice Demokratycz­
nej ważnych surowców i wiel 
kiej ilości artykułów żywno­
ściowych Niemiecka Republi­
ka Demokratyczne dostarczy 
Bułgarii maszyn urządzeń elek 
trotechnirznych, chemikaFów 1 
artykułów masowego użytku.

Zarazem strony podpisały u- 
kład o współpracy technicznej 
i naukowo - technicznej.

ci konwojować będzie pracow­
nik „Orbisu", do którego nale­
żeć będzie informowanie o prze- 
siadaniach lub postojach i roz­
lokowaniu młodzieży w wago­
nach. Liga Kobiet uruchomi na 
stacjach punkty wyżywienia 
dla dzieci.

Dnia 5 lipca odbędzie się dru­
ga konferencja zainteresowa­
nych czynników, która opracuje 
warunki powrotu dzieci z wy­
wczasów i zajmie się przygoto­
waniem następnego turnusu, 
który odbędzie się w końcu 
lipca br. (b)

Praktyki wakacyjne 
młodzieży 

szkół zawodowych
WARSZAWA (PAP) W o- 

kresie rozpoczynających się 
wkrótce wakacji letnich 53.400 
uczniów szkól zawodowych odbę­
dzie 4 albo B-tygodnicwe praktyki 
w zakładach przemysłowych i 
przedsiębiorstwach państwowych i 
spółdzielczych. Uczniowie - prak­
tykanci otrzymają wynagrodzenie 
za czas praktyki w wysokości od 
8.500 zł do 10-500 zł w zależności 
od ukończonych lat nauki. W po­
równaniu a rokiem uh. liczba 
młodzieży korzystającej a praktyk 
wakacyjnych wzrośnie w br o 
127 proc.

Wszystkie zakłady pracy, w 
których odbędą się praktyki wa­
kacyjne, oioczą młodzież fachową 
opieką, zapewnią uczniom miesz­
kanie i całkowite wyżywienie od­
płatne z zarobków praktykantów. 
Zakłady pracy pokryją również 
koszty przejazdów młodzieży do 
domów po zakończeniu praktyki.



Bogaty ptors akcji pokojowej 
Księża patrioci aktywnymi działaczami B KRONIKA

CZERWIEC
Ostatnio odbyło się w Obór-1 ców Pokoju — ob. Trafankow- 

nikach zebranie Powiatowego ski, a szczegółowe sprawozaa- 
Komitetu Obrońców Pokoju, I nie 
zwołane z racji zakończenia 
akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. 31.783 
podpisami dało społeczeństwo 
obornićkie dowód, że rozumie 
doniosłość waiki o pokój.

Napiętnowano bogaczy wiej­
skich, którzy, jako wrogowie 
postępu, odnieśli się do akcji 
nieprzychylnie oraz podniesio­
no zasługi tych, którzy wyka­
zali najwięcej aktywności w 
zbieraniu podpisów.

M. in. na wyróżnienie zasłu­
gują: ks. proboszcz mgr Pan­
kowski z Obornik, proboszcz 
Adamek z Murowanej Gośliny 
i ks. Przyniciński. Dyplomy o- 
trzymałi: przewodnicząca Pow. 
Komitetu Obrońców Pokoju — 
Zofia Łopacińska, prezes Zw. 
„Samopomocy Chłopskiej" — 
Władysław Biały, dr Henryk 
Ratyński, Edward Kosmowski, 
Władysław Dobak, Feliks Woz­
niak, Wiktoria Lewandoiyska z 
Obornik, Antoni Rudlewski ze 
Skrzetusza, Maria Frąckowiak 
z Mściszewa, Aleksander Pe- 
tan z Dąbrówki, Antoni Iwiń­
ski z Murowanej Gośliny i Ste­
fan Warciarek z Dąbrówki Le­
śnej. w (er)

¥

W pow. szamotulskim ponad 
45 tysięcy mieszkańców złoży­
ło podpisy pod uchwałę poko­
jową. Tylko w 30 wypadkach 
spotkano się z odmową złoże­
nia podpisów, przy czym około 
20, to członkowie sekty, tzw. 
„Świadków Jehowy" — pozo­
stali, to reakcjoniści,

Konferencji, na której podsu­
mowano wyniki, przewodniczył 
członek Komitetu Pow. Obroń-

Stonka
ziemniaczana 

w pow. obornickim 
W powiecie oboinićkim wy­

kryto 4 ogniska stonki pod No- 
wołoskońcem!, Przecławiem pod 
Osowem Starym i pod Bąbliń- 
cem. Oddział Rolnictwa przy 
PRN Ref. Ochrony Roślin prze­
prowadza spryskiwania zagro­
żonych terenów, a niezależnie 
od tego dalsze intensywne po­
szukiwania. (er)

z akcji <nakreślił przew. 
Komitetu, sekretarz PRN — 
ob. Krzyżaniak.

W akc i zbierania podpisów 
wyróżnili się: kierownik biura 
KOP — Sylwester Lambryczak

Piękna postawa LZS-ów 
na święcie sportowym w CZARNKOWIE

Bogaty program Święta Kultury 
Fizycznej, obchodzonego w mia­
stach i gminach pow. czarnkow- 
skiego .obejmował szereg imprez, 
pokazów sportowych, ćwiczeń tań­
ców itp. Młodzież LZS, biorąca 
w Święcie masowy udział, zaimpo­
nowała publiczności piękną posta­
wą oraz ambicją w rozgrywaniu 
poszczególnych konkurencji.

Na wyróżnienie zasługuje wynik, 
uzyskany przez Kaczmarka (SKS) 
na 100 m — 11 3 sek. W dalszych 
konkurencjach pierwsze miejsca za­
jęli: 400 m —■ Nowak 57,3, 3000 rn 
Rączka (LZS Mikołajewo) 10.18; 
sk°k w dal — Kaczmarek 6.00 m, 
skok wzwyż — Wójcik 1.50, skok 
o tyczce — Jahns 2.65. kula — Za­
remba 12.25.

W konkurencji dziewcząt: 60 m 
Jamrozik 8,4, skok w dal — Ja- 
mrozik 4.28, wzwyż — Szenajch 
1,11, kula — Daszkiewicz 6.65, 
dysk — Daszkiewicz 21.77 m.

Po południu uczniowie Gimna­
zjum wykonali gimnastykę wolną

Poczekalnia 
na ulicy 

Domy, w których mieszczą się 
Ośrodki Zdrowia w Kłecku i 
Kiszkowie, pow. gnieźnieńskim 
Są częściowo zajęte przez pry­
watnych lokatorów. W celu u- 
zyskania pomieszczeń na pora­
dnie specjalistyczne czyni się 
już od półtora roku starania, 
aby rodziny te przenieść do in­
nych mieszkań.

Niestety władze miejscowe 
pozostały na wszystkie starania 
obojętne, nie czyniąc nic w 
tym kierunku. Nie wzruszało 
ich to, że nawet kobiety z 
dziećmi bez względu na pogodę 
wyczekiwać musiały na ulicy z 
powodu braku poczekalni. Są­
dzić należy, że nowoobrane pre­
zydia R. N. poczynią odpowied­
nie kroki celem poprawienia tej 
sytuacji. (yk) 

z Wronek, „trójkarze": Leonard 
Bogajewicz z Pniew, Wiktor Li­
bera z Obrzycka, sędzia Jan 
Gołaszewski z Wronek, Marcin 
Lisiak i Maria Wieczorek z 
Szamotuł oraz Andrzej Konenz 
z Metaiowni — Wronki, 
rym wręczono dyplomy.

któ- 
(ik)

i przyrządową, a członkowie LZS 1 
S. P. gimnastykę oraz tańce regio* 
naine. Najwięcej zainteresowań a 
wzbudził mecz piłkarski, rozegra­
ny pomiędzy reprezentacją LZS a 
B-klasowym Kolejarzem” z Czarn. 
kowa. Mimo zwycięstwa ,.Koleja­
rza” w śtps. 4:1 gra była wyrów­
nana, ciekawa i emocjonująca. 
LZS-iacy przeprowadzali akcję naj­
częściej lotnymi skrzydłami, gubiąc 
się niestety w sytuacjach podbram­
kowych, gdzie brak ini było wy­
kończenia. <s)

W Czernkowie odsłonięto 

pomnik bohaterów
Na cmentarzu w Czarnkowie 

nastąpiło w tych dniach uro­
czyste odsłonięcie pomnika po­
ległych o wolność i demokra­
cję bohaterów. Skromny, a je­
dnocześnie piękny ten pomnik 
ufundowany został przez tutej­
szy oddział PCK, a ceremonia
odsłonięcia i przekazania go w 
Związkowi Bojowników o Wol- nycb Program nauki obejmuje 
ność i Demokrację stanowiła również szkolenie ideologicz- 
zakończenie Tygodnia Zdrowia, n.e (ik)

Święto Kultury Fizycznej 
w ŻNINIE

Ponad 600 sportowców wzię­
ło w Żninie udział w Święcie 
Kultury Fizycznej.

Po raz pierwszy w tym roku 
duże zainteresowanie Świętem 
zanotowano i w gminach, czego 
dowodem setki młodzieży na 
bieżniach i boiskach. Ludowe 
Zespoły Sportowe wystawiły 
swoje najlepsze zespoły do 
trójboju, jak i do siatki.

Byli też sportowcy, którzy 
po raz pierwszy tego roku sta­
nęli do walki, a np. w Mur- 
czynku sportsmenka bała się 
rzucać kulą, sądząc, że może 
nastąpić eksplozja. Jednakże 
po zaznajomieniu się z techni-

Niedociągnięcia
ośrodków maszynowych w pow. kon ńskim 

musza by© usunięte
Prezydium PRN w Koninie 

zorganizowało odprawę roboczą 
celem omówienia przygotowań 
do akcji żniwnej. Po omówie­
niu zadań związanych z przy­
gotowaniem narzędzi i maszyn 
w S. O. M, zorganizowaniem 
komitetów członkowskich, po­
mocy sąsiedzkiej oraz brygad 
pomocy żniwnej wywiązała się 
żywa dyskusja, która wykaza­
ła, że chociaż na ogół prace 
przygotowawcze do żniw w po­
wiecie konińskim są na ukoń­
czeniu, to jednak znajdują się 
jeszcze ośrodki maszynowe, 
które mają dużo do zrobienia. 
I tak: w Gosławicach brak 
przy kompletach omłotowych

Szkolą się kadry
kalkulatorów

W Baborówku (gm. Szamotu­
ły) — Ośrodku Szkoleniowym 
PGR — odbywa się 2-miesięcz- 
ny kurs dla kalkulatorów ma­
jątków PGR. W kursie bierze 
udział młodzież wiejska z pół­
nocno-zachodnich województw 
kraju w liczbie 72 osoby.

Po ukończonym kursie, ab­
solwenci będą zatrudnieni w 
majątkach PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych. Kursiści poza 
księgowością uczą się także 
sposobu obliczania dniówek 
obrachunkowych, stosowanych 

spółdzielniach produkcyt- 

ką rzutów, była poważną kon­
kurentką mężczyzn, (ke)

Młodzież szkolna 
w obozach harcerskich

Celem zapewnienia jak naj­
większej liczbie młodzieży 
szkolnej zasłużonego wypoczyn­
ku urządzone będą dla młodzie­
ży pow. żnińskiego prócz ko­
lonii szkolhych również obozy 
harcerskie na Dolnym Śląsku.

Dzieci cukrowni żnińskiej 
wyjadą na własną kolonię za­
kładową, dzieci zaś szkoły w 
Janowcu znajdą pomieszczenie 
także na kolonii. (Ke) 

pasów, a narzędz a i maszyny 
rolnicze stoją pod gołym nie­
bem, w Młodojewie i Trąbczy- 
nie nie ma szop, na skutek cze­
go maszyny rdzewieją, w Ostro- 
witem wiele maszyn jest nie- 
skompletoiwanych i bez pomie­
szczeń, jak również brak tam 
warsztatu naprawy. Poza tym 
większość ośrodków maszyno­
wych uskarża się na brak drze­
wa do naprawy'maszyn.

Najlepiej wywiązały się do­
tychczas ze swoich zadań Spół­
dzielcze Ośrodki Maszynowe w 
Kleczewie, Wilczynie i Golinie 
oraz w Grodźcu. Ten ostatni 
niedawno jeszcze był jednym z 
gorszych, zaniedbanych ośrod­
ków, a obecnie, dzięki rzetelnej 
pracy, pobudował już szopę i 
skompletował maszyny i narzę­
dzia rolnicze.

Niedociągnięcia w pracy O- 
środków Maszynowych powsta- 
;ą przeważme na skutek braku 
Ściślej łączności kierownictwa 
S. O. M.-ów z P. Z. G. S. (jr)

Polowanie na dziki
Od dłuższego czasu gospo­

darze wsi M-ielenko w gminie 
Mogilno-Zachód uskarżali się 
na szkody, wyrządzane im na 
polach przez dziki, wychodzące 
całymi stadami z lasu państwo­
wego w obrębie Nadleśnictwa 
Gołąbki. Niepłoszone przez ni­
kogo dziki nabrały takiej śm’a- 
łości, że nawet w biały dzień 
podchodziły pod zabudowania 
gospodarskie szerząc postrach 
wśród mieszkańców wsi.

Aby położyć kres rozzuchwa­
lonym szkodnikom, mogileński 
oddział Związku Łowieckiego 
zarządził odstrzał dzików na 
zagrożonych terenach.

Na czatującą pod lasem w 
Mielenku wczesnym rankiem 
grupę myśliwych, wyszło oneg- 
daj stado dzików, składające 
się z ca. 22 sztuk. Posypały s;ę 
strzały, pod którymi padły 4 
sztuki, każda o' wadze około 100 
kg. Reszta zdołała ujść do lasu.

Strzelcami ubitych sztuk są 
ob. ob. Bolesław Wnuczek, 
Wincenty Kubski i Paweł Woź­
ny, wszyscy z Mogilna.

Miejscowy oddział Zw. Ło­
wieckiego postanowił odstrzał 
na dziki na terenach Mielonka 
powtórzyć, (us)

S ońce w.: 3.29 
zach : 20.20 

Księżyc w.: 12 17 
zach.: 23.59

PIĄTEK
Wendy 
Z.nona

Egzaminy pierwszego kursu 
Wszechnicy Radiowej (po wysłu­
chaniu wykładów w roku 49/50) od. 
były się w Gnieźnie. Egzam.n 
złożyli: Springerówna, Wygralaków- 
na, Wajberówna, Skupinówna, San- 
derówna, Gruszkówna Wojewód- 
kówna i Kunicki. Skład Społecznej 
Komisji Egzaminacyjnej Wszechni­
cy Radiowej tworzyli prof. Jalo- 
chowa prof. Kowalewski oraz ob. 
Tubacka ref. K. O. PRZZ. Zazna­
czyć należy, że są to pierwsza 
egzaminy Wszechnicy Radiowej aa 
terenie województwa.

Uroczystości Święta Morza roz- 
poczną się w Gnieźnie w scbo’ę 
o godz. 18 obchodem wianków na 
jeziorze Jelonek. W niedzielę, 25 
bm. przed południem kwesta na 
rzecz Ligi Morskiej, o godz. 15 zaś 
przy jeziorze Jelonek zabawa lu­
dowa.

Walne zebranie Koła Miejskiego 
Tow. Burs i Stypendiów 27 bm. o 
godz. 19 w sekretariacie Koła 
(szkoła nr 2 przy ul. Marchlewskie, 
go nr 7).

Rozgrywki piłki siatkowej LZS 
odbędą się w niedzielę, 25 bm. o 
godz. 14 na boisku KS „Ogniwo”. 
Udział weźmie 9 zespołów żeń­
skich i męskich z powiatu, które 
zdobyły pierwsze miejsca w roz­
grywkach gminnych.

Oddział Redakcji: Gniezno, nl 
Sienkiewicza 28 — parter, po 
kój 6 tel. 19-22 (tamże przyjmo­
wanie ogłoszeń).

Pogotowie rat. PCK ul. Roose. 
velta 4 tel. 1213 — czynne całą 
dobę. Dyżur nocny pełni — 
Apteka św. Wojciecha, ul. Sta 
lina 12.

Repertuar kin: Apollo: „Legi­
tymacja partyjna", prod, radź ; 
Polonia: „Wyspa szczęścia",
komedia węgierska.

W Wągrowcu powstało
pogotowie PCK

Woj'. Oddział PCK w Pozna­
niu uruchomił w Wągrowcu 
stałe pogotowie ratunkowe.

Ma ono swe lokale przy ul. 
Kościuszki nr 6 (telefon nr 
200), dysponuje dwoma sani­
tarkami, a 6tały dyżur lekarza, 
personelu pielęgniarskiego i 
szoferów w razie nagłych wy­
padków zapewnia natychmia­
stową pomoc.

Pogotowie obsługuje również 
powiały sąsiednie. (Kd)

Sprostowanie
W ogłoszeniu „Miejskie Gospodarstwa Rolne 
w Poznaniu" wydzierżawią sad, ogród w Minis 
kowie, sad — ogród w Głuszynie i aleje owoco* 
we w Naramowicach, które ukazało się w ,,Gło’ 
sie Wielkopolskim" z dnia 22 czerwca 1950 r., 
zakradł się błąd. Wydrukowano mylnie: aleje 
owocowe w Naramowicach — 220 szt. jabłoni 
ponad 225 lat, winno być: 220 szt. jabłoni ponad 
25 lat. K1341

Pracownicy poszukiwani

Kierownika cegielni przyjmie zaraz Okręgowy 
Zarząd Państwowych Gospodarstw Rolnych w 
Poznaniu. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe5 
go Pracy Zjedn. Ceramiki Czerwonej. Podania 
wraz z życiorysem przyjmuje Biuro Kadr przy 
ul. Fredry 12 pokój nr 11. K1366

Księgowego bilansistę i starszego księgowego 
zaangażuje natychmiast Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe. Podania z życiorysem kierować należy 
do „Głosu Wlkp." dla nr K1345.
3 pielęgniarki wykwalifikowane, lub przyuczone 
przyjmie zaraz Państwowe Sanatorium Przeciw* 
gruźlicze w Trzebiechowie pow. Świebodzin. 
Mieszkanie i wyżywienie zapewnione. K1351

OPERA: W piątek o godz. 19 „Opowieści Hoffma­
na" Offenbacha, w sobotę „Cyganeria" Pucciniego.

Ogłoszenia drobne do ..Głosu 

Wielkopolskiego" przyjmują 
również wszystkie urzędy 

I agencje pocztowe.

Sobota 24 czerwca 1950

POLSKI: Dziś i codziennie o godz. 19.30 „Bry­
gada szlifierza Karhana" W. Kani.

NOWY: Dziś i codziennie o godz. 19.30 „Wielki 
człowiek do małych interesów" Al. Fredry.

KOMEDIA MUZYCZNA: Dziś i codziennie o godz. 
20 „Moralność Pani Dulskiej" G. Zapolskiej.

MŁODEGO WIDZA: Dziś i codziennie o godz. 18 
„Pan Twardowski wczoraj i dziś".

KINA
Apollo — o godz 15.30, 18, 20.30 „Legitymacja par­

tyjna"; Bałtyk — o godz. 15.30, 18 i 20.30 uAli Baba 
i 40 rozbójników"; Rialto — o godz. 16, 18, 20 „Awan­
tura na wsi"; Muza — o godz. 16, 18 i 20 „Saławat 
wódz Baszkirów"; Warta — o godz. 14 i 16 „Zawieja", 
18 i 20 „Sen o miłości". Letnie (Park Targowy) — 
o godz. 17. 19, 21 „Kłopoty referenta Trziszki".

WYSTAWY
Wystawa Akcji „W" czynna codziennie w Colt 

Maius ul Fredry 10 od godz 11 — 19
Wystawa prac słuchaczy Państwowego Ogniska 

Kultury Plastycznej, ul. Garbary 25 — otwarta co­
dziennie do 30 czerwca w godzinach od 9—18.

Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Oddz. 
w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28 „Wystawa 
Sztuki i Rękodzieła Ludowego" Otwarte w dni 
powszednie od godz. 10—18. w niedzielę i święta 
od godz. 10—17.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

Od 10 do 18
Muzeum Przyrodnicze (ul Zwierzyniecka nr 19) 

— otwarte od godz 8 do 14 30
Muzeum Prehistoryczne (ui S Mtelżyńskiego nr 

2627) — czynne codziennie z wyjątkiem eonie- 
działku 1 dni poświątecznych od godz 9—15.

Redakcja Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
celińskiet Telefony; redaktor naczelny 77-68 za 
stenca nacz redaktora 7 8 38 sekr redakcji 77-90 
dz a. mieiski 78 57 dział depesz 78 14 nocny 64-72 

Redaktor naczelny: Jan Zaglersltl
Redaktor naczelny orzyjmuie w godz od 12—13 

Prenumeratę na 6to» Wielknooiskr orzylmula PPR 
RUCH Nr konta - V 6714

Biuro ogłoszeń Poznać ui Wyspiańskiego 10 I ptr 
tel 64-75 i 62 70 Konto PKO Pozn3ń nr V 6777/1 10 
czynne od godz 7—16 30 w soboty do 14 30

Wydawca: Spódzielnia Wydawniczo Oświatowa CZTtel 
nik“ Delegatura w Poznaniu nl Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono- Wielkopolskie Zak'adv Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwow# W”odrcbnione 
Zakład Gówny w Poznaniu K—1—12709

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

5 10 Początek audycji; 5.15 
Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert; 6.05 Gimnastyka; 
6.15 Koncert: 6.45 Dziennik; 
7.10 Gimnastyka; 7.20 „Ka­
lejdoskop muzyczny"; 8.00 
Streszczenie dziennika; 8.0S 
Aktualności Poznania I pro­
gram dnia; 8.15 Wszechnica 
Radiowa; 8 45 Pog. o Związ­
ku Radzieckim; 8.55 Przerwa; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej; 12.04 Dzien­
nik; 12.25 Poematy symfo­
niczne Sibeliusa; 13.00 Mu­
zyka; 13.35 Aud. szkolna dla 
klas X—XI; 14.00 Przegląd 
kulturalny; 14.15 Z cyklu „Ży­
cie świetlic" aud nt. „Przed 
zakończeniem roku szkolnego 
u przysz.ych instruktorów 
świetlicowych"; 14.45 Aud. 
w<t| Komitetu Odbud. W-wy 
i Poznania; 14.55 Koncert so­
listów; 15.30 „Na iagody" — 
aud. dla dzieci; 14 00 Dzien­
nik: 16.20 Aud region, z cy­
klu „Miasteczka wielkopol­
skie" — „Kórnik"- 16 50 
Lok. wiadomości sportowe; 
17.00 ..Przy sobocie po robo­
cie": 18.15 Koncert muzyki 
ludowej Wyk.: zespół ludo­
wi z Chwałkowa W Dubicki 
/dudziarz) I M Pakosz (skrzyp­
ce); 19 00 Aud. dla wsi; 19.15 
Koncert: 20.00 Dziennik; 21-10 
. Madrygały I nieśni dawnych 
mistrzów"; 21 30 „Ludowo- 
Pterackie tradycje świętojań­
skie" — aud sowno-muz.; 
22 00 .Mańkut” — opowieść 
Leskowa- 22.20 a) Poznański 
dziennik wieczorny b) Aktu­
alia kulturalne: 22 35 Na 
swojska nule" 23 03 Ostat­
nie wiadomości-. 23.15 Muzyka 
taneczna; 24.00 Koniec audy­
cji.

WIĘKSZE WYGRANE
60 LOTERII

5 dzień ciągnienia ii klasy

r Główna wygrano dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 115255 w Katowicach.

Wygrane po 500.000 zł padły. na 
NrNr: 34769 105468 108727.

"Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 1288 47194 57908 73735 86345 
93508.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 9380 10529 11535 21008 27071 
29379 38726 39571 66347 103483.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 9658 69012 84093 87631 97418 
107921.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 2154 4814 19237 20406 20751 
23136 .26553 26720 27244 51844 53995 
58387 61818 68517 71361 75290 76221 
76644 77358 77914 79230 83694 84886 
84990 97405 98527 100710 103511 
107850 109340 112218 112784 114268.

Wygrane po 8.000 zł padły na 
NrNr: 74 806 1412 1484 1599 2142 
4104 5042 5476 5942 6419 6810 8174 
8993 9416 9827 11316 12768 14211 
15785 17577 18117 18261 20037 21570 
22176 24321 24754 25156 25428 26032 
26699 27599 28307 29284 29508 31053 
32572 32607 33207 347G3 34950 35180 
35655 36967 36996 38155 38223 38956 
40304 41411 41487 42667 43433 44034 
44331 44917 46468 46801 47473 49777 
^1489 52393 52636 52846 53039 53043 
54497 55580 56659 58703 59488 59569 
60586 60753 60967 61602 62025 62729 
62807 63458 63636 63719 64047 65794 
65889 68039 68362 68406 68868 69500 
69731 70476 72592 73615 74003 74715 
75419 76200 76363 76461 78125 79451 
80220 80932 81946 82469 83210 84135 
84160 87245 88552 90135 90293 91130 
92561 92670 92741 93297 93450 93707 
94392 94688 97793 98051 98920 98932 
99216 101574 103035 103067 105062 
105452 106476 106975 107677 108422 
110469 111428 112432 116745 118202 
119741.

Nauka
Szko'a Przysposobienia Han­
dlowego plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3-mies. 
kurs księgowości wraz z prze­
bitkową i jednolitym planem 
kont, stenografii i masz.na­
pisania. 3957g

Handlowy Kurs półroczny roz­
poczynamy 4 lipca Kursy 
Handlowo-Administracyjne Iz 
bv Przemysłowo-Handlowej 
Wawrzyniaka 33. KI 254

Sprzedaże
Wilię 3 pokoje kuchnią, wy­
gody ogrodem sprzedam. Wia­
domość w red Głosu Wielko 
Kalisz. K1354

Kamienice składami, także no- 
woodbudowane wilie domki 
ogrodami, tereny: pr<emvs:o. 
we ogrodnicze, sadownicze 
parcele poleca, poszukuje Hinz 
Piekarv 19. 371Tg

Dom 4 lokatorów morga 0- 
grodu. wolne mieszkanie 
1 700 000 Dom trzypokojowy 
parcela 2500 m’ 900.000 Wil 
ia */• 850.000: sprzeda Meteb 
ski. Marcina 23. 3848g

Parcelę 1450 m* przy Rocha 
900.000 Kamienicę idealną 
oołowę |etvce 1.500 000 sprze­
da Metelski, Marcina 23

.___________________ 3849g

Riksze towarową z motorem 
DKW 200 no remonc e sprze­
dam lub zamienię na rekla­
mówkę DKW dopłacę Telefon 
49-90 3857g

Willa piętrowa 8 ubikacji 2*/t 
mozgi ogrodu blisko Poznania 
przy trolleybusie 3 200 000 
dom piętrowy w tvm epteka 
koncesjonowana. 8 ubikacii. 
wolne mieszkanie, duży ogród 
powiat Szamotuły 1 300 000 
wybór korzystnych kamienic 
parcel willowych sprzeda No­
wak Wyspiańskiego 16

4038?

Kupna

Złom monety srebrne kuputt 
Laboratorium Kaiser Poznań 
Pó wiejska 8 827r

Parcelę naichetniel częściowo 
zabudowaną kupię Oferty Gł 
Wielkp dla 3783g.

2 ślusarzy (na armaturę), 2 ślusarzy maszyno­
wych i 2 tokarzy przyjmie zaraz Państwowy 
Przemysł Miejscowy Dyrekcja Poznańska, Za* 
kład M. O. 16, Odlewnia Metali Kolorowych pod 
Przymusowym Zarządem Państwowym. Zgłoszę* 
nia wraz z życiorysem kierować jak wyżej Pos 
znań, ul. Koronkarska 10 (dawniej Ig. Bręboro* 
wieża. ________ K1349
Inżyniera, technika na prefabrykaty betonowe 
przyjmie natychmiast Oddział Produkcji P.P.B. 
Zjednoczenie Poznańskie, Poznań, Libelta 4.

KI 346

B OGŁOSZENIA uKOBNE M

Wolne lokale

Mieszkanie jednopokojowe z 
przynależnościami za zwrotem 
kosztów odbudowy Wiado­
mość cl Ratajskiego 9 m 1 

3938g

Zguby

Zgubiono książeczkę wojskową 
seria B nr 0462747 wydana 
RKU Konin prawo jazdy ar 
0041/50 dowód tożsamości 
odcinek zameldowania Tadeusz 
Waszak Zielona Góra Wąska 
23 K1353

Zgubiono tymczasowe zaświad­
czenie tożsamości. 1egitvmacię 
Zrzeszenia Kupców Kalisz na­
zwisko lerzy Wojciech Mie­
szczański, Kalisz Kościuszki 
20 m 2. K1342

OURWiR ZBCSmttENIR noowu
SBCH?U5TUC7KFJ KiajUH*

U) POi-ECI.IS SZCZUDLMVM 
U UJZGUDN18 MI SMLOM

Ogłoszenia 
do „Głosu Wielkopolskiego"

I całej prasy .Czytelnika*4
przy im u je

BIURO OGŁOSZEŃ „CZYTELNIK" Poznań,
Ul Wyspiańskiego 10 l otr. Telefony; 84-15, 62-1# 
(wewnętrzny 5)

Ora2 ODDZIAŁY ADMINIS1 RACJI 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

GNIEZNO, ul Sienkiewicza 28. ookój 5.
GORZOW Wlkp. ul. Łokietka 28
KALISZ pi Bohaterów- Stalingradu 10.
ZIELONA GÓRA, ul Jedność Ri-botniezel 90.

P-

STRONA 3

Fmm$ ijiaórrtiiaisiii
mgr ekonomii poi., odznaczony Srebrnym 

Krzyżem Zasługi z Mieczami 
żmarJ nagle dn. 8 czerwca 1950 r. w Kętrzynie. 
Pogrzeb odbył się dn. 10 czerwca br. w Łodzi.

o czym zawiadamiają 
żona, córka, zięć t wnukM48g



FABRYKA-OGRÓD

;■ Antykwariat ?
’ Mam u siebie roczniki i 
j „Skrzydlatej Polski". Ostat- 
; nio stwierdziłem z przykro­

ścią brak numeru 9, z wrze- 1 
, śnia ubiegłego roku, j
1 Co robić? (

Nie ma innej rady jak j 
! napisać do redakcji. I
l Oto odpowiedź, jaką o- j 
/ trzymałem:

„Ob. H e K a, Poznań.
> Bardzo żałujemy, że nie i

możemy spełnić prośby
! Obywatela. — Radzimy •
• zwrócić się do Okrę­

gowego Ośrodka P ropa-
gandy Ligi Lotniczej w

! Poznaniu, przy ul. 27 Gru-
■ dnia". ?
’ Skorzystałem z tej rady i j

' odwiedziłem Ośrodek. Sia- ) 
'■ dam przy stoliku patrzę — ) 
| leży na nim „Skrzydlata Pol- ,< 
I ska". Biotę do ręki i... oczom , 

nie wierzę. Przecież to jest ? 
właśnie numer 9, numer, f 
którego poszukuję! (

Teraz mam już kompletny ( 
roczniki jestem zadowolony. • 

, Chciałbym jednak podzie- ) 
lić się z Wami poufną wia- j 
domością: jeżeli 1 Wy zagu- 1 
biliście 9 numer „Skrzydła- j 

I tej Polski", udajcie się też j 
do Ośrodka. Bieżącego ak- ’

1 tualnego numeru tam nie j 
l znajdziecie ani na lekar- ) 
, stwo, przecież Ośrodek 1 

Propagandy Ligi Lotni- , 
’ czej to nie kiosk, prawda? ?

Tylko kioski z gazetami ma. ‘ 
i ją świeże numery czaso- < 
: pism. W Ośrodku natomiast I 
!na każdym stoliku znaj- } 

dziecie właśnie numer ( 
sprzed dziewięciu miesięcy. <. 
Radzę więc, udajcie się tam < 
natychmiast jeszcze dziś, ( 
ponieważ jutro już na pewno I 
znajdziecie w Ośrodku tyl- ! 

] ko świeże numery „Skrzy- ( 
!• dlatej Polski". Heka

Blok był obsadzony przez górników, 
w wybitych oknach tkwiły wory z pia­
skiem, materace, a nawet masywne 
szafy.

Leśniak wprowadził swoich ludzi do 
wewnątrz, kazał im czekać.

Godulę odnalazł na drugim pięti*ze, 
przy oknie.

— No jak tam?
Godula drgnął na dźwięk jego głosu:
— Ach. to Janek — rozpoznał.
— Przyprowadziłem ci trochę ludzi, 

przyszedł też Polus. ma prowadzić bu* 
dowę barykady, podobno na tym się zna.

Godula wziął go za rękę i pchnął do 
okna.

— Popatrz, ale ostrożnie, bo tam na* 
przeciw maja trzy cekaemy.

Jan wsunął głowę pomiędzy worki 
a framugę. Ż boku, w którym przeby­
wali Niemcy, oddalonym stąd najwyżej 
o jakie pięćdziesiąt metrów, padały 
rzadkie strzały.

— Dlaczego kaźesz mi patrzeć? — 
rzekł Jan. — Dom jak dom.

— Przyjrzyj się, co się tam dzieje w 
podwórzu.

I wówczas Jan zauważył na tle śnie, 
gu gromadę ludzi ciągnącą do obszernej 
szopy.

— Od pół godziny Niemcy spędzają 
tych, którzy pozostali w blokach, przez 
nich zajętych. Nie możemy przeszkodzić, 
strzelać się nie da. bo swoich pozabi* 
jamy.

Do uszu Jana- poprzez strzały i hałas 
bitwy, toczącej się na zachodzie dole, 
ciały głosy rozjuszonych Niemców, la. 
ment kobiet i płacz dzieci.

— Zrobiłbym wypad... — mruknął Jan.
— Trudno będzie, próbowaliśmy już, 

niemieckie cekaemy nie dały przejść, 
straciłem czterech ludzi.

Jan odwrócił się do Goduli.
— Daj mi ze dwudziestu ochotników. 

Spróbuję jeszcze raz. Mam w tym tro. 
chę wprawy.

Godula namyślał się. Twarz jego była 
osłonięta burym workiem.

— Wiesz. Janek- jakby ci to powie* 
dzieć...

— Wiem — przerwał mu Jan — nie 
bardzo mi ufasz.

Godula pcmi leżał chwilę, po czym 
rzekł pospiesznie:

— Ale jeżeli Król ciebie przysłał, to 
chyba nie po to, abyś tu bezczynnie sie* 
dział... Idź zbiorę ci ludzi.

Opuścili się na parter. O ochotirków 
nie było trudno. Niektórzy z górników 
pozostawili w zajętych przez Niemców 
domach swoje rodziny.

Jan wybrał młodych, tak;ch, którzy 
służyli w wojsku lub przeszli konspira, 
cyjne przeszkolenie. Godula rozdał im 
po kilka granatów ręcznych. Część ludzi 
miała automaty, reszta karabiny, nie* 
które z nasadzonymi na nie bagnetami. 
Jan również zm:enił swój automat na 
karabin z bagnetem.

Wciąż padały rzadkie, pojedyncze 
strzały. Cekaemy niemieckie milczały, 
milczał też stary ,,Hotschkiss“ górników. 
Godula z Polusem wyszli z domu tył* 
nymi drzwiami, aby obejrzeć robotę 
przy budowie barykady. Na odchodnym 
Godula zawołał do Jana: Szczęść Boże.

Zatrzęsły się mury, widocznie niemiec* 
ka artyleria nareszcie wymacała pozycje 
powstańców. Z sufitu posypał się tynk. 
Po paru minutach ze strychu, na którym 
siedzieli obserwatorzy, zniesiono dwóch 
rannych. Jeden z nich, robotnik z sor* 
towni Paluch, blady niedożywiony chło. 
piec, poinformował zebranych na par* 
terze:

— Niemcy ustawiają swoje działa do 
strzelania na wprost, widziałem, pomię* 
dzy blokiem pierwszym i drugim...

Jan kazał swoim ludziom czekać. 
Wyszedj na podwórze. Starał. Się zo« 
rientować w możliwościach przedosta* 
nia się do szopy bloku trzeciego. Ba* 
gnetem podważył kilka desek płotu o* 
kalającego podwórze- wyjrzał na ze* 
wnątrz. Można by szopę obejść od tyłu, 
ale właśnie z tamtej strony stał niedu* 
ży stary dom, w którym przed wojną 
mieściła się czytelnia nieboszczyka 
Cieślika, tam także znajdowali się 
Niemcy.

Jan uważnie obserwował ogródek 
działkowy, dzielący podwórze, w któ* 
rym teraz przebywał, od szopy trzecie* 
go bloku. Ani jednego drzewka, ani 
porządnych krzaków. Zły gospodarz tu 
gospodarzył — pomyślał mimo woli. Aż 
oto w odległości kilku metrów zauwa* 
żył. że śnieg, pokrywający ogródek, 
zapadł się wzdłuż zygzakowatej linii. 
Czyżby rów przeciwlotniczy? Mocniej 
odchylił deski i dostawszy się do ogród* 
ka padł na brzuch. Podczołgał się do 
zaklęśnięcia. Śnieg chrupnął pod jego 
ciężarem i zapadł się głębiej. Rzeczywi* 
ście rów. Pełzł powoli, wciąż’się zapa« 
dał. pod śniegiem stała woda. Leżąc ob* 
serwował teraz niemiecki blok. Jeżeli* 
by nawet zaczęli strzelać, nie trafią w 
leżącego- okop jest dostatecznie głęboki.

Wrócił tą samą drogą na podwórze. 
Tu już czekali na niego ochotnicy. 
Podprowadził ich do płotu, wskazał 
uchylone wyjaśnił uu trwój za*

miar. Górnicy z uznaniem kiwali gło* 
wami.

Artyleria wciąż biła, odłamki cegieł 
obsypywały stojących. Oglądali się. 
zacinali usta, wielu z n:ch pierwszy 
raz brało udział w bitwie. Ale nikt lę* 
ku nie objawiał, jeśli komu nawet na 
odgłos wybuchu serce łomotało i nogi 
się pod nim lekko uginały, to była jego 
własna sprawa, na zewnątrz był spo* 
kojny i skupiony.

Jan pełzł pierwszy, za nim co kilka 
metrów posuwali sę inni z głowami 
nisko przygiętymi do śniegu. Blok nie* 
miecki milczał, oblany żółtym blaskiem 
łun.

Strzelanina niedalekiej bitwy wyraź* 
nie się zbliżała. Jana przejął dziwny 
dreszcz, gdy sobie to uświadomił. Do* 
piero teraz czuł, jak wielki niepokój 
ogarnia go na myśl o przyszłości, o tej 
przyszłości, która zbliżała się nieu* 
chronnie oddzielona od chwili obecnej 
może kilku godzinami. Walka się skoń* 
czy. skończy się bój, w którym prawie 
przypadkiem znalazł sobie jakie takie 
miejsce. Zacznie się znowu życie na 
serio- powróci Czajka. Marta przyjdzie 
do zdrowia- odezwie się Marzec. Roz* 
postrze się znów przed Janem cały jego 
głupio powikłany los.

Wstrząsnął się i niespodziewanie 
skonstatował, że całym sobą pragnął 
aby walka trwała jak najdłużej, odsu* 
wała ora trudne chwile w nieskóńczo* 
ność. dawała konkretne zadania, stwa* 
rżała sytuacje, których Jan nie lękał się. 
z którymi potrafił zawsze sobie pora* 
dzić. Celnie strzelał, dobrze zabijał, 
umiał wroga zwodzić i podchodzić na* 
padać znienacka i jak się dziś przekonał, 
zgładzać ludzi własnymi rękami. W 
dziedzinie walki zbrojnej czuł się nie* 
jako zawodowcem, miał tu ziemię pod 
nogami i niebo nad głową.

Wyciągniętymi rękami dotknął pło* 
tu. Usłyszał za sobą przyspieszone od* 
dechy górników i. zdejmując z pleców 
karabin, półgłosem rozkazał im, aby 
przylgnęli do płotu i aby każdy możli* 
wie najciszej podważył po dwie deski, 
sam spróbował to zrobić. Płot był sta* 
ry i zmurszały, deski dały się lekko 
oderwać.

Zajrzał na podwórze. Widział posta* 
cie niemieckich żołnierzy stojących w 
pewnym oddaleniu. Jakiś olbrzym w 
długiej baraniej szub e — zapędzał do 
szopy nową grupę wygnanych z bloków 
mieszkańców. Z drzwi kamienicy wy* 
szło dwóch SS=manów niosących bańki 
z benzyną.

Jan cofnął głowę i rozejrzał się. Je* 
go ludzie klęczeli już przy płocie. 
Szeptem rzucił rozkaz, aby cały oddział 
na dany przez niego znak wpadł na 
podwórze i z miejsca puścił granaty w 
ruch. — Ale nie rzucać za daleko, bo 
za Niemcami są nasi!

Górnicy leżący blisko Jana, powtó* 
rzyli rozkaz dalszym towarzyszom. Pod* 
niósł karabin do góry, górnicy odchyli* 
li deski płotu.

(Ciąg dalszy nastąpi}

Stwarzało to idealne 
dla powstania Kuź- 
Kombinatu Metalur-

Dwadzieścia lat temu, w 
czerwcu 1930 r., na XVI Zjeź- 
dzie WKP (b), Stalin zwrócił u- 
wagę na konieczność stworze­
nia drugiej potężnej bazy wę- 
glowo-metalurgicznej. Gospo­
darka radziecka opierała się 
wówczas głównie na węglowo- 
metalurgicznej bazie Zagłębia 
Donieckiego, która okazała się 
jednak niewystarczającą wobec 
szybkiego rozwoju przemysłu 
radzieckiego.

Kużnieckie Zagłębie Węglo­
we, tzw. Kuzbas, posiada pokła­
dy obliczane na 450 miliardów 
ton, a więc dwa razy większe, 
niż zasoby węgla Zagłębia Ruh- 
ry i kopalni angielskich razem 
wziętych. W ' pobliżu znajdują 
się bogate złoża minerałów u- 
ralskich. 
warunki 
nickiego 
gicznego.

Obok starego Kuźniecka wy­
rósł nowoczesny wielki- Sta- 
linsk', ośrodek czarnej metalur­
gii. Stalinsk i wszystkie mia­
sta i osiedla basenu Kuźnieckie- 
go zmieniają swój wygląd z ro­
ku na rok. Mylą się ci, którzy 
twierdzą, że fabryki i zieleń to 
rzeczy nie dające się ze sobą 
pogodzić.

Przykładem służyć może Kuź- 
niecki Kombinat Metalurgiczny, 
który można dziś śmiało nazwać 
fabryką-ogrodem. Wielu robot-1 
ników tego kombinatu pamięta 
jeszcze czasy, kiedy tam, gdzie 
dziś rosną tysiące drzew i krze­
wów, było pustkowie. Gdzie­
kolwiek rzucić okiem — akacje, 
bez, klomby i trawniki. Na te­
renach fabrycznych nie ma pra­
wie wcale kurzu, a w przerwie 
obiadowej znużeni pracą robot­
nicy odpoczywają na otaczają­
cych budynki fabryczne skwe­
rach.

Największą trudność przed­
stawiało zazielenienie placów, 
przylegających do budynków, 
gdzie znajdują się wielkie piece 
i koksownie. Jakaż była radość

robotników tych dwóch dzia-1 robotnicy. Niedawno grupa ro­
botników wyjechała na urlop 
do jednego z sanatoriów w So­
czi na Krymie. Uwagę ich zwró­
ciły piękne latarnie, oświetlają­
ce aleje uzdrowiska. Na ich 
prośbę zarząd uzdrowiska dał 
im rysunki latarni, a po powro­
cie wykonano w warsztatach 
kombinatu pięćdziesiąt nowych 
artystycznych latarni, które roz­
mieszczono na terenach fa­
brycznych. Wejśće do kombi­
natu zamyka artystycznie wy­
konane ogrodzenie żelazne, rów­
nież dzieło robotników kombi­
natu

Metalowe}7 Kuzbasu dumni są 
ze swego kombinatu, uje tylko 
dlatego, że dostarcza on krajo­
wi miliony ton cennych metali, 
lecz również dlatego, że nie 
jest to zwykła fabryka — jest 
to fabryka —• ogród.

S. Grigoriew

łów, gdy zasadzone w pobliżu 
drzewca owocowe przyjęły się i 
zakwitły.

W ubiegłym roku zasadzono 
na terenie kombinatu przeszło 
dziesięć tysięcy różnych drzew, 
11 tysięcy krzaków akacji, 4 
tysiące krzaków bzu i 60 tysię­
cy kwiatów. Drogą obserwacji 
przekonano się, jakim drzewom 
.najmniej szkodzi sąsiedztwo fa­
bryki. Okazało się, że klon i 
topola doskonale czują się w 
pobliżu działów chemicznych, a 
k"ło walcowni świetnie rozwija 
się lipa i wiąz. Tej -wiosny pra­
ca polegała głównie na ochro­
nie drzew i krzewów zasadzo­
nych w ubiegłym roku. Posa­
dzono jednak jeszcze 600 drzew, 
65 tysięcy kwiatów i 10 tysię­
cy krzaków akacji.

W zazielenianiu i upiększaniu 
kombinatu biorą udział, prócz
specjalistów, również wszyscy1

dzśeń
międzynarodowego turnieju szachowego 

w Szczawnie-Zdroju
Trzecia runda międzynarodo­

wego turnieju szachowego w 
Szczawnie-Zdroju o memoriał 
im. Dawida Przepiórki przynio­
sła następujące wyniki:

Keres (ZSRR) wygrał z Pa- 
gacs (Węgry), Heller (ZSRR) 
zremisował z Szabo (Węgry), 
Szapiel (Polska) zremisował z 
Trojanescu (Rumunia), Gawli­
kowski (Polska) zremisował z 
Kottnauerem (CSR).

Przerwano partię: Kóeberi 
(Węgry) — Arłamowski (Pol­
ska), Auerbach (ZSRR) — Bon- 
darewski (ZSRR), Foltys (CSR) 
— Simagin (ZSRR), Pytiakowski 

(Polska) — Grynfeld (Polska), 
Barcza (Węgry) — Taimanow 
(ZSRR), Tarnowski (Polska) — 
Ziła (CSR).

Arłamowski i Tarnowski ma­
ją w swoich partiach zdecydo­
waną przewagę.

Po trzech dniach turnieju 
punktacja przedstawia się na­
stępująco:

Keres — 3 pkt., Trojanescu 
— 2 pkt., Szabo — 2 pkt., Kott- 
nauer i Barcza po 1,5 pkt., Sza- 
piel, Auerbach, Heller i Foltys 
po 1 punkcie, Koeberl, Tajma- 
now, Gawlikowski, Bondarew- 
ski i Zita po pół punk ta.

CmLozhawsŁwo polskie 
na nowym etapie

Zakończył swoje obrady 3- 
dniowy zjazd etnografów pol­
skich w Poznaniu. Głównym 
•wyrazem całego zjazdu były 
dwa referaty ideologiczne i or­
ganizacyjne całej etnografii pol­
skiej, wygłoszone przez profe­
sora dr Frankowskiego i prof. 
dr Galka. Zasadnicze myśli 
przewodnie obrad były następu­
jące: 1. związanie etnografii z 
życiem i potrzebami Polski Lu­
dowej w oparciu jej na ideolo­
gii maksizmu i leninizmu. 2. 
Wprowadzenie do pracy etno­
grafii krytyki i samokrytyki. 
3. Przygotowanie szczegółowe­
go planu jednolitego opracowa­
nia regionalnych monografii ca­
łego kraju i 4. podjecie plano­
wych badań etnograficznych w 
■spółdzi elni ach produkcyjnych 
w Polsce.

Zjazd poza tym opracował po­
trzeby etnografii polskiej, które

Wielki wyścig kolarski
w Rumunii

Pod hasłem „Walka o pokój" 
rozpoczął się w Bukareszcie 
wielki wyścig kolarski z udzia­
łem najlepszych zawodników 
rumuńskich, reprezentujących 

6 zrzeszeń sportowych. 
Uczestnicy 11-etapowego wyś­
cigu długości ponad 1500 km 
przejeżdżać będą przez dziesiąt­
ki miast i setki wsi, manifestu­
jąc niezłomnie dążenie i wolę 
mas pracujących, utrzymania 
pokoju i nowych osiągnięć w 
budowie fundamentów socjaliz­
mu w Ludowej Republice Ru­
munii.

Pierwszy etap wyścigu dłu­
gości 130 km, prowadzi z Buka­
resztu do Buzau.

Jednoczesne zawody 
o tytuł 

drużynowego mistrza PoIsM
Dla uczczenia Święta Odro* 

dzenia, PZP organizuje Jedno* 
czesne zawody o tytuł drużyno­
wego mistrza Polski w pływa* 
niu. Będzie to dwudniowa im* 
preza przy czym zakończenie 
względnie rozpoczęcie nastąpi 
22 lipca.

Jednoczesne zawody o tytuł 
druż. mistrza Polski mają cha* 
rakter zawodów koresponden­
cyjnych, Zwycięstwo przyzna* 
ne będzie przez komisję po 
porównaniu wyników osiagnię* 
tych na terenie całego kraju.

Zawody te są demonstracją 
umasow’’enia i sprawdzianem 
poziomu wyczynowego.

Mecz lekkoatletyczny
Polska — Czechosłowacja
W dniach 1 i 2 lipca br. od* 

będzie się w Warszawie mię* 
dzypaństwowy mecz lekkoatle* 
tyczny Polska — Czechosłowa* 
cja w konkurencji kobiet i 
mężczyzn.

Mecz odbędzie się na Sta* 
dionie Wojska Polskiego, któ* 
ry został już zamknięty dla 
meczów piłkarskich, ze wzglę* 
du na remont bieżni i boiska. 
Mecze piłkarskie odbywać się 
będą na boisku Ogniwa w al. 
Niepodległości.

RZESZÓW zwycięża
w zawodach strzeleckich

We Wrocławiu zakończyły 
się III ogólnopolskie zawody 
strzeleckie Powszechnej Drga* 
nizacji „Służba Polsce". W 
konkurencji zespołowej juna* 
ków I miejsce zajął Rzeszów 
— 3113 pkt., przed Poznaniem 
i Gdańskiem. W konkurencji 
zespołowej kadry zwyciężył 
również Rzeszów — 3 623 pkt., 
przed Poznaniem i Gdańskieu. 
W punktacji ogólnej kadry i 
Junaków I miejsce zajął Rze* 
szów, zdobywając po raz dru* 
gi nagrodę przechodnią. II 
miejsce zajęła Warszawa, III 
Gdańsk.

Liga piłkarska w CSR
Karlin — Slavia 1:1 (0:1),

Sparta — Żylina 7:1 (4:0), CSD 
(Pilzno) — Trnava 2:1 (1:0),
Teplice — Bohemians 1:2 (0:0), 
ATK — Vitkovice 3:3 (1:1), Ko­
szyce — Presov 1:0 (1:0), Bra- 
tislava — Skoda (Pilzno) 2:3 
(0:2).

W tabeli prowadzi Sparta 
przed Bratislavą i Bohemians. 

zostały sformułowane w nastę­
pujących punktach: 1. przygo­
towanie kadr badaczy tereno­
wych i muzykologów etnogra­
fów, 2. zbiorowe opracowanie 
podręczników etnografii pol­
skiej i ogólnej oraz podręczni­
ka folkloru, 3. opracowanie en­
cyklopedii folkloru polskiego i 
encyklopedii polskich ludowych 
instrumentów muzycznych, 4. o- 
p^acowanie atlasu polskiego bu­
downictwa ludowego, 5. orga­
nizowanie konkursów zbieraczy 
folkloru.

Z;?zd omówił również potrze­
bę utworzenia Rady Narodowej 
Polskiego Towarzystwa Ludo­
znawczego oraz utworzenie sze­
regu sekcji z niewielką ilością 
specjalistów dla przygotowania 
szczególnie ważnych zagadnień, 
a nrzede wszystkim: a) sekcji 
ideologicznej, b) sekcji historii 
kultury materialnej oraz c) sek­
cji snołeczno-histo-rycznej.

Po bardzo ożywionej dysku­
sji w ciągu 3-dniowych obrad 
zjazd uchwalił powyższe tezy 
jako ■wnioski zjazdu.

Zjazd wysłuchał szeregu za­
powiedzianych referatów prof. 
dr. Czekanowskiego i prof. Gaj­
dy. Bardzo interesujący referat 
wygłosił przewodniczący sekcji 
muzyko logicznej ® muzyce lu­
dowej w Polsce i na Ziemi Lu­
buskiej. Odczyt ten ilustrowa­
ny był grą 4 muzykantów ludo­
wych — kobziarzy i skrzypków.

Zakończeniem zjazdu było 
zwiedzenie Zakładu Etnografii 
U P., pozostającego pod kie­
runkiem prof. dr. Frankowskie­
go, gdzie odbył się pokaz na­
grywania folkloru na płyty de- 
celetowe.

Na tym zakończyły się owoc­
ne obrady Polskiego Towarzy­
stwa Ludoznawczego, które li­
czy już przeszło 50 lat swego 
istnienia, (hb)

I------Wśród- - - - - - 1
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„Smuga cienia".
Józefa Conrada - Korzeniowskiego 
(przekład polski J. Sienkiewiczów- 
ny st. 154). Po wydanych w ub. 
miesiącu książkach „Lord Jim" i 
„Zwierciadło morza" — .Smuga 
cienia" jest trzecim dziełem Józefa 
Conrada wznowionym przez Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy. Tre. 
ścią tej wstrząsającej opo-wieści są 
przeżycia załogi statku, ogarniętej 
febrą.

Alojzy Jiraska „Uroki świata". 
Po wydanych w roku ubiegłym 
„Skalakach", jest to już druga po­
wieść wybitnego klasyka literatury 
czeskiej, udostępniona czytelnikom 
polskim. „Uroki świata" to roman. 
tyczna opowieść o losach czeskiego 
muzyka Kaliny, francuskiego mała, 
rza Chemiera i Polki — Zosi Feliń­
skiej — rzucona na historyczne tło 
„Kongresu Wiedeńskiego" i „cesar. 
stwa stu dni".

Vladimlr P<>zner — „Ludzie i 
jednej wsi"". Treścią tej powieści 
są losy mieszkańców małej wsi 
normandzkiej w czasie okupacji 
hitlerowskiej w r. 1941. Książka 
Poznera wnosi nowy element do 
obrazu literackiego walki Francu­
zów z okupantem, tłumacząc w jaki 
sposób powstawał ruch oporu w 
ciemnej odległej od większych 
ośrodków wsi francuskiej — i ja­
kimi drogami przenikała tam akcja 
partii komunistycznej.
Zalewski W. — Traktory zdobędą 

wiosnę.
Zbiór opowiadań napisanych pod. 

cza$ pobytu autora na wsi w latach 
1943—49. Wspólnym tematem tego 
tomu jest przebudowa życia wsi w 
Polsce Ludowej.
Gulia G. — Dobre miasto. Biblio­

teka Stuzłotowa.
Przeżycia młodego górala, który 

z odległej wsi kaukaskiej po raz 
pierwszy przyjeżdża na studia do 
Moskwy j z żalem opuszcza dobre 
miasto oczarowany gigantyczną 
rozbudową stolicy i życzliwością 
jej mieszkańców.
Aragon L. — Komuniści

Pierwsza cze.ść cyklu „Komuni­
ści". powieści wielkiego, współcze. 
snego pisarza francuskiego daje 
przekrój społeczeństwa francuskie­
go w przededniu drugiej wojny 
światowej.
Gałczyński K. I. — Elektryczne 

schody.
Poetyckie ujęcie marzeń diiecka 

o trasie W—Z, „najpiękniejszej 
ulicy' Warszawy", pióra znanego 
poety. Bogata szata ilustracyjna. 
Żitkow B. — Opowiadania praw­
dziwe.

Na treść tej ciekawej książki 
świetnego radzieckiego popularyza. 
tora i autora książek dla dzieci 
składają się dwa cykle: „Opowia­
dania o dużych i małych" oraz 
„Opowiadania o ptakach i zwierzę­
tach". Bohaterami tych opowiadań 
o żywej akcji są dzieci i dorośli, 
zwierzęta swojskie i egzotyczne. 
Książka Zitkowa jest lekturą nia 
tylko zajmującą, ale także poucza­
jącą.


